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KWESTYONARY USZ PRUSKL 

Berlińska "Post", uchod7.ąca 280 organ 
oliuisteryalny, pomieszcza kwestyouaryusz, 
jaki rozesłano wladzom pruskim w prowin
cyacb wscbodnich pograuicznych. Kwe
styouaryusz dotyczy robotników z Króle
stwa Polskiego, pracujących w majątkacb 
ziemskicb, którzy, jak wiadomo, ui.ezbyt 
tlawno byli wydalani z granic paćstwa 
pruskiego, a następuie znowu tolerowani 
warunkowo i z pewnemi ograniczeniami. 

Kwestyorulryusz zawiera następujące py
tauia: 

l) Oly robotnicy i robotnice pochodzenia 
rusko·polskiego, przenoszący się z miejsca 
na miejsce, proponują swe usługi dobro· 
wolnie, czy też, po większej części, wywo
ża ich z Rosyi rOWlaici dostawcy. 
'2\ Oly oprawa buraków wpływa silnie 

na 'wzrost napływu robotników i ro\>otnil) 
pocbpdzenia ruskQ-polsldegq, łup, p l'zyiu~j
Inlii~j Da tyl!!; ż~ jldnOąDeI roboty biorą n& 
si~lJie dQstawcy, p'osi&da~ący swój wl!l,Sny 

rQbo~y, tak, IŻ za.jęci 'pr~y ąą
zbiorze bqrąkó", r.obotąicy l1ie 
się ~4l\ych stQsuukach ' slqi

właściciela zielllskiego. 
p l'zepiąy, dotyczą(\e de

CQ pr~yjęo!ą Da. rQllQtI) 'i ~QI\
dostatec'l!e . <lo pr,ecj w!\ziąłąl\ia 

_ ,,".,,w"", elementów polsldcll. 
takie wypadki, że robotni-o 

pOI~u()<~zeDla rusko-polskiego, k tórzy 
granice Pros, nie wrócili po 

. alo/tczlmin robót do Rosyi , lecz przeciwnie, 
dlugo osiedlili się w kraj u, nie stara
się pl'Jyfell) &~I'llvąll'4 rr~lYa. po<ldań-

, prUskiego. ·" fi ' .. " .' I 'I. ,'-1 

Zzy z';ilrZa się, ie przybyii do Prus 
• • rnhn.f.n;".v r usko-polskiego pocbodzenia zmie-

swego IV Pr\lsącll I 
~Qsyi lI!iejsce 

ie, czy zachowujl} 
~ych wypadkach 

dotyczą.ce za
miejsca 

Walter Bllsant i James Rioo. 

Try~f pra.wdy. . ~ ~ . 
Przekl~~ 

~.le:c.y G l'IJ..,?k ,,!'berg, 

(Dalszy ~ - fJah-z Nr. 192). 
Pochodził on od pierwszych francuskich 

.ttn~On!itl"\V:, między rodzinnemi jego ),>amią
zn~~dowął s i~ mleR~, Mór,vlll jeden 
pr;0~k6w w!lluzJi! przy oblężeniu 

lecz wSlly~tka krew r.);cerska mu
być wycZel'jlana w jego rodzie, 
światło dzienne, gdyż nie było 
spokojniejszego i łllgodn iEliszego 
Małego wzrostu, szczuply, ze 

twarzą, oczy i włosy 
ubierał ta~że ~zarnd'" 

, ub'zy
''''''M7'.'r.n laty oże

, zdo-

.6) Czy-bywllły wypadki, te synówie i'u-- bu, . widauego tlo wszystkicharbg żela
sko·polskich robotników wędrownycb, po- 1.nych, tlodatkowa opłata , zwana .aseku· 
zostałych w kraju bez przyjęcia poddań- racY'}, Vrzy przewozie bagaży i towarów, 
stwa pruskiego, zapisywani byli, przez liczoną ma być za każde pl-~ejechanie 100 
omyłkę, do wykazów wojskowych, a na- wiorst i od każdych rs. 100 wartości, za
wet pociągani potem do pelnienia powin- deklarowanej przez wysylających, czyli, że 
uości wojskowej. ubezpieczenie liczone będzie najmniej za 

7) Jglde przyczyny i okoliczności wy- 100 wiorst odległości i od 100 rs., zaś 
wołają naplyw )'obotników I'II~ko-rolskich każda przewyżka uważaną za drugą setkę. 
i wSIlóldzialają temuż. - Poruszono kwestyę bndowy kolei że-

laznej w Petersburgu od stacyi towarowej 

Przemysi handel !. kOlllunj· k~cye. l)l'zy kolei mikołajewskiej do przylądka Li-
u siego (na dlugości wiorst 36); koszty wy-

niosą 1'8. 40,000 od wiorsty. 
Dr ogi wodne. - Ministerynm komunikacyj wys.lało do 
- We września r . b., jak donosi" Wal'- Kl'ymn partyę inżynierów, W oelu clokona-

8zawskij dniewnik," towarzystwo ruskie nia ballail nad bąd!lwą nowyeh dróg że
ks. Gagal'ina I'ozpoczllie regularnie swe laznych. 
czynnośc i w Serbii. Obecnie jest zajęte - Inżynier Mieieinow, budującl dl'ogę 
badową zbiorników dla. nafty rns~il\i w Bia- dżaukoj-teodozyjską, po\'vrócił da 'J;eodozyi 
łog"odzie i Kladowie. PoąWpy towarzy- w dniu 23 siel'pnia 1\ linii, gdzie znalezio· 
stwa ru kI?gą, jąk p,isze 'cytowany powy- no 44 wiora~l' \l.rawie gotowego plantu 
tej ąziellliik, 'niepokoją mocno austryackie ą~ogi żelaznej. zbudowanego przed ao laty 
towarzystwo pl\,rostatków, któl'e' ńQstano · przez spólkę francuską. Droga gotowa bę
wiło. rozpocząć walkę l(<\ą~ql'enr.yj~" zDi- dzie w jesieni 1891 l'\l.kl!; port zaś w Too
'2:ajl!-c VIa,tI) ,a pr~,el'l'ó,~ Po.tlróżnych o po- d/),Zyi UieW03ęśl\iej, ja{{ J.lo oplywie Jat 
łowę , a ma zamiar zuiżyć też opłatę oQ ca~~ecl\. . 
towarów serbskich, przewożon~l\h Duną- - Na znsadzie Ną!wy:1ej :aatw!erdzonej 
jem. Towarzyątwo ru.sllie w odJlOwiedzi w dniu ~~ li~oa oJ.linil rady pailstwa i roz
na telł wy4ieg .~loyda· ~niżl'lo również Po\,zlłd,.enia ministra komunikacyj, tambolV
Qdpawiedliie ~ryfl', a prócz tego. pr;t;YI'ze- sko,knzlowska droga żelazna od 13 sierp
klQ sl(Jac\ać co rok pe-Wl\ą ł;wotę 1\80 cele ni" [lrzt\szła na rzecz skarbu, a zarządza
<lobroezyul\e l lli\l'OąolVe sei·bskie. nie jej eksploatacYl} pl7.eszło do tymczasq-

~. \V dnio 20 sierpnia odbylo się w wego zal'ządu skarbowych dróg żel<\znych 
Niższym No'wogrodzie zebranie nadzwyczaj - i naczeluika tambowsko-sariltto,wskiej drogi 
ne niższo-uowogl'odzkiego towarzystwa ielaznej, Przyjęcię drogJ pomienionej na 
gieldowego, IV cela wyjaśnienia lJiektól'ych rzecz S,ki\rbi\ dokonywane j est przez konti. 
potl2eb przemysIu żeglugowego 1)<\ Woł. syę r~ąllową, pod przewoclnictweQl r I' . st. 
dze i jej doplyw!\lllh ~\~ p.\:z~,~~t~wle~l~ . Iriłyniera Izma~lowa. ' , 
w ~ym JlI:ze~io.~Ie. rapoxtii !'.!:-tlistrowl I - W Ro~\ Clbecnłe eksploatowanych 
gk~l'bl1; kt6t~ 'przybędzle do ~iższego No- ,ies~ :ia. d\~ tełaznych, które posiadają 1,6-t9 
wogrodu w dniu 31 sierpnia, ~~i\~yj (Pl'z.Ystanł\i w rachubę nie woho-

Drogi żelazne, (1zą). Wyżej 'wzm!al\kowane drogi ż~'.azne 
- Ną Wlizyslkich <lrogach żelaznych , polljczo1le ~ą IV grupy l od!Ul~':'lE\ związki. 

cjla p)~zewazn procbu, przyborów WO.iil\q- \V wewnętrznej .koP.'.dn;·lI.acyi uczestniczy 
wych i wogóle wszystkich !atwo ~a~al- 50 dróg żelao;':,ycb, należących do I, II i 
nycb materyałów, przysposobiono po kilka m ~!'~'l'y. Poza grupami, drogi żelazne 
nowych specy~luych wagonów. I polączone są w 30 oddzielnych kotnunika-

- ętosowme do rozpor~3dz,!~1\, depal'ta- . Do zwil}zku należy 8 
mentu . ~kar- Do 

szym 
Najstarszy, Rupert, obiecyWl\.1 ~akasować 
swego rQ4zi\l~: .;1:a!liI\1 się \Iauczy l mówić, CZ.IS wolny od lekcyj na ,Poświę
ląż dziw.~w qokazywał nogami, czem wyci· cał na icl) uczenie. Z pokoju, przeznaczo
skał lzy rado§ci z ocZl\ rodziców. Zanim nego na szkolę wujca, dolatl\ł wci~ż głos 
się dowiędzil\l, że zamiast mowy, można klawikordu i stukanie małych stóp, w mia
Ęię po.sługiwąc\ znaczkami, \\wąl\emi alfabe- .\I'ę, jak dzieci po kolei odbywały swoje ćwi
telll, już I\miał m'~ęskoczyć !ll'zez c:lło~ca czenia choreograficzne. 

go zamorskiego ZWląZ'U liczy Się odilZ-lel
nych 23 komunikacyj; zaś w zagranicznym 
lądowym zwil}zku jest 13 komunikacyj. 

- Plantatórzy tytoniu guberni Illlłtaw
sklej starają się w ministel'yum ska~bu o 
obni~nie taryf na przewóz wyrobólf z 
machorki i O wprowadzenie taryfy jedno
stajnej Da wszystkich drogach żelaznych. 

Stowarzyszenia. 
- Stowarzyszenie s~bjektów handlo

wycb wyznania moiteszowego w Warsza
wie liczyło z "'lflc~m roku zeszłego 505 
c:1lłonków rzeczywistych i 125 honorowych; 
kapitaŁ 1.apasowy wynosił w tymże czasie 
rs, 422 kop. 50, a obrotowy 5,305 1'8. 2( 
kop. Biblioteka stowarzyszenia obejmuje 
1,963 tomy (w języku polskim 1,304). W 
wĄrsztatach rzemieślniczych sto'warzysze
uia, mających fuuduszu- 4,139 r5. 76 kop., 
pobierało bezpłatnie naukę st{)larstwa i to
karstwa 36 uczniów, otrzymujących nadto 
bezplatnie śniadania i kolacye. Wyroby 
tycb warsztatów były odznaczons nagrollą 
od komitetn wystawy rzemieślniczej. 

Wykształcenie przemysłowe. 
- "Wilellskij wiestnik" dOli osi, że miej

scowe towarzystwo dobroczynności otwie
ra tam szkołę rzemielllniczą. W szkole 
wykładane będl} rzemiosła: ko wa.lstwo, glu
sarstwo, stolarstwo i mecbanika. 

- W paździemikn, pod Petersburgiem, 
we \Tst Smolenskoje, kosztem miejscowych 
fabrykantów, otwarta będzie szkoła rysun
kowo·techniczna. 

- Podcl\l\.i przyszłej wszećhruskiej wy
staw1 Ggl'Odniczej mają być zbierane skład
lo;i na pierwszą szkołę ogroltnlczą 111\ pOI
nocy. 

Z MIASTA i OKOLICY'. 

epoce, o 
o własnych siłach; nauczycielką z 
własnej pracy płacHa za sw.oj.e utrzymani~ 
poczci wym ludzi.-.m, k':órzy J.6J zastępowali 
rodziców. fau Baldwm chCiał, aby stwo
rzyŁa sobie byt niezależny . 

_ Tak będziesz szczęśliwszą - rzekł -
gdyż praca jest r6wnie kOl-zystną .dla du
szy, jak dla ciała. Je~li ~apadU\~sz 1Ia. 
zdrowiu, albo cię spotka fileszczęij~ ie! to 
udaj się do mnie uatychmiast, a zn&J~zlesz 
u mnie pomoc niezawodni} przeTo pamięć na 
twego ojca i... (tu glos u na chwilę mu za
i,lraklo )... i kogo ', kto budził wielk~d 01\-

dzieje, ale ich nie dotrzymał: .. . 
Róża zrozumiala, że mÓWIŁ o Jej bl'l\cle 

i odeszła z rumieńcem upokorzeniII na twa
rzy. Ol tak, przestępstwo Jerzego \'~al'u
forda nie na jednem zaciążyło sercu; Jedno 
bowiem rozbicie duchowe na oceanie życia 
wiele iunycb zwykle pociąga 1..a sob1' 

l'!\\Y'I1e'gp' m,n wzro,stem i z każdym ze swych W rodzinie t.ej znajdo wala się jeszc~e 
członków takie wyprawiać sztuki, jakbj młoda panienka, o rok starsza od Nettle, 
nie podlegał wcale prawom IInatomii. Ru- a o trzy lata od jej siosl.l·y, biednej kula
pel't był trocl\~ Wyż8~ym od ojca i miał wej Karolki. Szatynka, z ciemnemi oczami, 
Illt l1siell!l\daie. Narównl z resztą rodziny' wysoka i zgrabua, ze wszystkiego zadowo
(lenił on wysoko taniec, lecz jedno. w świe- lona, była ona prawdziwą siostr\ł tych 
(lle stawiał jeszcze wyżej . Kochal ou tę dzieci, prawdziwą córklł pana. Leniere i 
sztukę z zapałem, ale uad nią przekładlU prawą. ręką jego żony. Nazywala się Róża 
ocean, którego nigdy nie wldziall Wd~iaw- Wamford. Przed ośmioma. laty, a miała 
8Zy strój majtka z niebieskiej .tlaneli, naj - wtEldy lat (lziesięć, przywiózł ją zaufany 
częściej biegł do doM"" m,iędzy okręty i sluga dOlllll Batterielt et Baldwin l powie
mieszał się ?i l\\al'.l'llal-zami, usiłując stać się dział, że to jest dziewczyuka, o 'której już 
jilkl\ajbardziej do nich podobuym. pisano do pana Leniere, a w kuferku, któ· 

I1,i'ugą zrzędu w rodzi.nie 'b III Nettie. 1'y ma z sob/ł, znajdują się wszystkie jej 
Z \Vszelkiem uszanowanielI\ dla tej mlodej rzeczy. I odtąd tam została. W tym cza
dziewicy wyznać mu,simy, ~e co do giętkich sie właśnie spadło na nią straszne nie
koścl oraz Il\iitl~wskiego talica nie ustę- szczęście: st~aci!a jedyuego brata, :lle była 
pOWl\ł~ pl'awie bratu. Miała lat siądemna- zhyt mlodą., aby mogl,a poj\łĆ całkowicie, 
ścłe i uczęszczała z ojcem na pensye żeń- co ją spotkało. Później, będąc starszl}, zro· 
skie, gdzie uczyła pallienl\i pod jego kie- zumiała, że ou popełnił jakiś czyu karygo
r unkiem. Lubiano'ą tam ogromnie, gdyż, 11Ily i poszedł do więzienia, ale nikt nie ob
jak tylko Dl~t u,a nią nie patrzał, oprócz j aśui! jej o tem bliżej. Pan Baldwin, po
j~j \l~ęnuJc, zawsze wtedy wykonYwala ja· przedni jego chlebodawca, zabrał Ją z ich 
Iii taniec solowy dla .ich przyjemności. mieszkauia i oddał do pailstwa Leniere, 
Qżywiona jej twarzyczka była jak tlwie aby się wychowywała z ich dziećmi, zapo
krople wody llodobul} do twarzy ich proto· wiedziawszy jej przedtem, żeby przed ni.· 
pIasty, pierwszego uugonoty, wygnańca, kiem nie wspominala o bracie i nie spo
którego portret wisiał na ścian i e. Oblicze tl '.iewała się kiedykolwiek go zobaczyć. 
tego człowieka usiłowało być groźnem, a Dziewczynce wydaly się te słowa czeUlŚ 
nUmowoli try kało życiem i humorem. Net- okJ'utnem, ale usluchała i jeśli odtąd w 1'01.
tie Leuiere, j odobnie jak jej brat, urodzi- mowie z mnemi dziećmi wspomuiala o bra
la się tancerkI}, l\, tak była podobną do cie. to zaw,Sze dodawala, że wyjechaŁ da
owego portretu Michała Leniere, niegdy~ leko. Obecnie byla już dorosIą i wiedzia
handla!i'za obrazów i statuetek świętych, la, niestety, gdzie się znajdował. Byl on 
jak tylko córka do ojca podobna by~ UlO- zawsze drogim dla niej, wspolllnienie jego 
1e. Cale lDłodsze jej rodzeństwo mialo tę budziło w j"j du zy jakie8 dźwięki zapom
w~pólną właściwość. ~e j)rzepatlało za tail- niane i naveluialo ją slI\utk iem, lecz obrllZ 
cem. Kie(\y illne Ilzleci ich wieku bawiły jego nawiedzal ją \·zadko. 

Róża zatem zaczęła. udzielać lekcyj mu~ 
zyki Ila mieście. trona lni ta, w której 
mieszkała, nie przedstawiała wielkich wi
doków, lUe poprzestając D;a bardzo skrom· 
nem wynagrodzeniu, pracnJąc bez wytcbni~
nia od ósmej rano do szóstej po poludnIU 
i nie ganiąc dziećmi rodzin średniego mie
szczaństwa, a posiadając prócz ':BitO mlo
dość i nadziej ę lepszej przyszłOŚCI, mt)lna 
było i tu rozpocząć swój zawód. Róża pra
cowała po całych dniach, jeśli miała dnLo 
lekcyj, a jak ich mia.!a mniej, to n.:zyta. w 
domu dzieci państwa Leniere, pnykladając 
się poza tem, ile możno ci, zarobkiem sW\)
im do utrzymania swej przybranej rodd
ny która bez tej pomocy mnsiałaby nieru 
poin'zestaó na snchym cblebie, gdyż dla 
paua Leniere nastaly ei~ikie czasy .. NIe
wesołe to bylo życie dla tak młodej Jt~ 
ty. Nie miewała wakacyj, nie znała :Ładnych 
rozrywek, nie bywała nigdzie, pomimo to 
jednak czuła sIę zczę:iliw'h dopóki nie nad
SI: dł (lzień, który zburzył jej 8Zczęśele. 

(D. r. n.l. 
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mlllliPc:yj, _ra kolegia1ąo KnapBkie. 
go, mianowano zastępcą dyrektora drogi 
żelaznej fabryczno - łódzkiej. 

(-) Koncer.t Władysława Millera ze 
.,lIV8półudziałem p. Bruszewskiego i panuy 
D'Orio, zapowiedziany na dzieli dzisiejszy 
w ogródku p. Langego, odbędzie się w so
botę w sali koncertowej. 

(-) Z Pabianic piszą do .Kur. warszaw
skiego" pod d. 18 b. m. co następuje: "Po
mimo nawoływań diób awiatlejszych i du
chowieństwa, które z ambon przedstawia 
zebranym w świątyniach zgubne skutki 
emigracyi , ruch emigracyjny do Brazylii 
wzrasta niepomiernie. Jutro rano z Pabia
nic wybiera się 300 rodzin, między któremi, 
w znacznej liczbie, znajdują się urlopowa
ni żołnierze. Ci ostatni zwłaszcza, nawet 
przy największem niepowodzeniu na obczy
źnie, mają powrót do kraju zamknięty. 
Dzisiaj odbywa się tu ogólna wyprzedaż 
dobytku emigl'antów} który, po bajecznie 
nizkich cenach, rOZChwytują przeróżni han
dlarze i aferzyści. Władze pabianickie nie 
są w stanie zapobiedz emigracyi przez po
wstrzYlDywanie wydawania paszportów, 
gdyż wszyscy emigranci żądają ich do Kalisza, 
skąd już własnym przemysłem i przy po
mocy agentów przedostają się za kordQn. 
Wszystkie trakty, wiodące do Kalisza, ro
ją stę od pewnego czasu brykami i ful'go
nami, wiozącemi emigrantów". 

(-) Napady, W ' nocy o godzinie l, p, 
N. odprowadzał kolegów swoich do domu 
na rogu nlicy Wschodniej i Dzielnej. Kie
dy powracał ulicą Wschodnią, otoczyło go 
sześciu ludzi, z których jeden, udając pija
nego, popchnął go silnie; N. zatoczył się 
i zanim ochłonął, napastnicy rzucili się na 
niego i zadali mu trzy rany nożem w gło
wę, Policya usłyszawszy kl'zyk, przybyła 
na miejsce wypadku, lecz napastuicy zdą
żyli ukryć się w jednym ' z domów przy 
ulicy Wschodniej, Wtedy strażnicy za
wezwawszy pomocy stróżów, udali się do 
miejsca ukrycia napastników I kilku z nich 
njęli . 

W poniedziałek wieczorem o godzinie 7, 
trzech ludzi napadło na powracającego uli , 
tą Cegieluianą do domu 60 -letniego wło
llcianina i zadało mu kilka ran nożem. Po
nieważ działo się to jeszcze podczas rnchu 
na ulicy, napastnicy Die zdążyli mu nic za
brać, Za uciekającymi puściło się w po· 
goń kilku >lwiadków wypadku, lecz nie 
zdołano Ich przytrzymać. Dopiero policya 
trafiwszy na ślad napastników, którzy po
biegU na stacyę drogi żelaznej, aresztowa
ła dwu łotrów; trzeciego dotychczas nie 
njęto. 

(-) Rzez/m/e.zek. Jakiś nieznajomy 
wszedł onegdaj na tutejszą stacyę kolejo
wą i zobaczywszy kosz stojący bez dozoru, 
rozciął szuurki i wyjął rzeczy, które na
stępnie przeniósł do sali II klasy. Zoba
czywszy to jeden z tl'agarzy, przytrzymał 
zł~zieja i pozostawił go pod dozorem swe
go kolegi, a sam poszedł po żandarma. 

6) 
Henryk Rabssoun. 

ŁOWY W RUBECOURT 
przekład 

Heleny Pr»y.toJecldeJ. 

(Dalszy ciąg - patrz Nt·. 192). 

Pan Real, siedząc, nśmiechał się szy
dersko i głaskał ciemną brodę, oraz lśnią
ce wąsy. A pan baron, sztywny w swojem 
zielonem nbraniu z amal'antowemi wyłoga
mi i srebrnym ze złotem galonem, stał 
prosto przed stołem zarzuconym książka
mi, jak gdyby zakłopotany i podrażniony 
wewnętrznie. 

Zaaim jednak powrócił, złodziej skorzystał 
z chwilowej uienwagi pilnującego i czmych-
nął, ' 

(-) Wypadek. Wożnica, uiejakl Gotel 
B., najechał dyszlem ua przechodzącą przez 
Wodny Rynek kobietę, Jlllianuę Taubner, 
Dyszel uderzył uajechaną w lewy bok tak 
silnie, że upadla beT. przytomDości. Nieu
ważnego woźnicI) mąż kobiety zaskarżył 
do sądu, żądając zarazem ZWl'Otu strat i 
kosztów leczenia. 

( -) Ukarany donżuan. D~iewczynę idą
cą ulicą Cegielnianą zaczepił nieznany je· 
gomość. Zaczepiona zaprowadziła go do 
komórki w podwórzu i poprosila, aby po
czekał ehwilkę, gdyż ma tel'az pilny inte
res do załatwienia, Jegomość pozostał IV 
komórce, a gdy po chwili wyszedł, zawola
ny przez dziewczynę, ujrzał się otoczony 
całą gromadą służących z miotłami, ożoga
mi i t. p" które wśród prawdziwej kociej 
muzyki przeprowadziły go przez dziedzi
niec i mocno za wstydzonego opuściły do
piero na ulicy. 

(-) Okrutny syn. Syn pewnego wla
ściciela domu IV nllSzem mieście, zły na 
ojca,; że wyniówił mu mieszkanie, wszczął 
z nim kłótnię w szynku i posunął się do te
go, że spolic?kował rodzica, Gdy przy
biegła na pomoc mężowi macocha okr,u
tnika, ten uderzył ją w rękę, na któ
rej trzymała dziecko kilkutygodniowe, Ude
rzenie było tak silne, że matce wywichnął 
rękę, przyczem ,i dziecko uległo silnemu 
wtrzI}ŚnieDiu, 

(-) Kręgielnia da dam. W ogródku 
przy jeduej z restauracyj tutejszych UI'Zą
dzono specyalną kręgielnię dla ... dam. Ama
torki tego sportu liczny udział biorą w grze 
w kręgle i w zapasach tycl1 bardzo często 
pokonywają sportmenów rodzaju męzkiego. 

(-) Z cyrku. Od kilku dni bawiący w 
naszem mieście cyrk p. Ernesto Ciuiselli, 
cieszy się wielkiem powodzeniem, na które 
zasluguje bardziej , niż którykolwiek z osta
tnich jego poprzedników. Już sam budy
nek cyrkowy różui się korzystnie od bud 
stawianych poprzednio w tym celu. Stajnia 
p. C. liczua i wyborowa, może istotnie za
dowolnić amaoorów wyższej tresury. Tru
pa cyrkowa posiada dzielnych jeźdźców, 
śmiałych i silnych gimnastyków braci Lup
pu i znanych już z cyrku pp, Houcke i Ga
berel braci Albano, wreszcie dowcipnych 
a zręcznych klownów, braci Waldemann. 
Cyrk p. C" jak wiadomo, ma zabawić" 
Łodzi tylko przez kilka tygodni. 

KRO N I K A. 
Warszawa. 
- Podania o przyjęcie do instytutn we

terynaryjnego w Warszawie złożyło 50 
kandydatów, miejsc zaś wolnych jest 30. 
Wedlug ustawy, kandydaci winni posiadać 
p-klasowe wykształcenie, lecz z powodu 

w towarzystwie pana Real I Dwaj myśli
wi na miejscu zuudzonej Aryadny, którą 
spodziewałam się znaleźć tutaj I Helena 
nie wspomuiała mi o waszej obecności 
w zamku, o której może nie wiedziała sa· 
ma, Mówiła mi tylko o kuzynce, pociesza
jąc, że nie będę samą przy śniadaniu, bo 
wyż wspomniana Aryadna rozpędza w bi , 
blotece migrenę czytaniem .. , A dziwne to 
lekarstwo, mówiąc nawiasem... Chyba, że 
może sen sprowadzić prędzej .. , 

- Panna Hart - wyrzekł Franciszek -
poszła zmienić ubranie. 

- Czy tak? Ale cóż was tutaj spro
wadza, moi panowie? Czemuż zawdzięczam 
tak ~zczęśliwy zbieg okoliczności? Ja, 
która przepadam za towarzystwem męz
kiem, będę was dziś niespodzianie miała 
przy śniadaniu, 

- Matko - odrzekł Rudolf - widzi~z 
przed sobą jeźdźca, zdradzonego przez 
wierzchowca, 

- A we mnie - dodll'ł Franciszek -
jeźdźca, który przeniewierzył się wierz
chowcowi. Czyli mówiąc wyrażniej: koń 
barona oknlał, a ja dostałem silnego bólu 
głowy. To smntna kawalerya, prawda 
pani ? 

- Rzeczywiście - odrzekła stara dama. 
A potem z prawie uiewidJlialnym uśmie · 

chem dodała ; 
- Jakiekolwiek są powody waszych za· 

wiedzionych pragnień l nadziei, ja zyskuję 
mile, cl10ć wątpię, C2ly wesołe towarzy
stwo ... 

Sądząc z fizycznego pozoru, nie było wy
raźnego podobieństwa, ani wyraźnej sprze
czności między dwoma mężczyznami. Byli 
obaj jednego WZI'ostU, ale baron de But
tencourt okrąglejszy i szerszy w ramionach, 
był pomimo to eleganckim i szykownym. 
Ciemny blondyn, z brodą. starannie utrzy
maną, był typem ml)zkiej urody i świato
wej dystynkcyi, oznaczających rasę i do
bre wychowanie. Gość jego, łączył w so
bie przymioty światowca z naturalnością 
i swobodą ułożenia; był typem artysty, 
nczonego dobrego urodzenia i tonu.1 Wiek 
nbu jednaki: okolo lat 30. Patrzali oni 
na siebie wzrokiem zawistnym, ironicznym, 
nieufnym. Pan Real spostl'zegł odrazu, że 
Forw8l'd nie kulał wcale, skoro truchtem 
mógł wracać do domu, A baron nie był 
rad, że mu popsuto plany, dla których to 
zapewnie opuści! dziś łowy. Słowem, ci 
ludzie tle dobrani mieli prowadzić dalej 
słodko-kwuną rozmowę, przez zęby ce
dzono, gdy wejllcie starej baronowej, do
żywotnicy na zamka Rubecourt, a babki 
RudGłfa, przerwało takowO, 

Stanęła n& progu kobieta stara, zgarbio
na, wymalowana straszliwie, ubrana jak 
do w»kia. 

- RoJ hol - zawołała z kwaskow&o 
tya lWoieełlem, który DJJI,ł by.! uprzej
mYIII, gdyby był natnralniejszyUl. - Rudolf 

Poważna dama szydziła z obu mężc2;yzn, 
Była fałszywą z natnry, zlą na świat o to, 
że się zestarzała, czułą niby dla tych, któ· 
rych zadrasnąć miała ochotę. 'Pzez lorne· 
tkę z kości słoniowej w złoto oprawną 
z czasów restanracyi, spojł'zała bystro na 
wnuka i na pana Real, nie zdradzajl}c 
czułości ani dla ostatniej latorośli swego 
rodu, ani dla przyjaciela swej wnuczki. 
Pan de Buttenconrt mówil do niej z usza
nowaniem, pełnem synowskiej czułości, na· 
zywając ją: matką, Bo w istocie ona to 
W,Ycbowała, czy też wychować go poleciła 
Innym. po śmierci syna i synowej. 

- Zje pJl,su,piliście - rzekła. zlVra' 

znacznej liczby zgłaszających się, pler- sprowadziły jej działalność do czysto fu;: 
wszelistwo bywa oddawane tym, którzy u- malnych rezultatów. Wobec tego istnieje 
kończyli całkowity kurs gimuazyalny lub zamiar, dla zjeduoczenia wpływn Pedago
inny zakład nankowy aredoi. gieznego, ześl'odko wać obo wiązki tel'ainiej_ 

- Zapis kandydatów do instytutu głU-1 szych licznych gospodarzy klasowych" 
choniemych i ociemniałych w Warszawie osobie trzech lub cżterech nąjwięcej wply_ 
zaczyna się w (lniu 15 września. Z 90 wowych przedstawicieli składu pedagogicl. 
miejsc utrzymywanych kosztem rządu, wa- I uego dane'5'o gimnazyum, poruczywszy każ. 
kowało na rok bieżący 18 i te ą już za- demu z nich dozór kilku klas i utWOI'Z}'". 
jęte. szy z nich, łącznie z dyrektorem i iospe. 

Władza zezwoliła kilku lekarzom o- ktorem, oddzielną radę wychowawczą, przy_ 
tworzyć w Warszawie nowy prywatny za- czem ma być powiększoną odpowiedziaI_ 
kład leczniczy ginekologiczny. Zakład ten ność tych gospodarzy klasowych. 
pozostawać będzie pod kierunkiem, i O!lpo- - "Peterb. wiedomosti" dowiadnją się 
wiedzialnością d-ra Teodora Borysowicza. że Najwyżej zatwierdzona komisya tło' 

- W centralnym szpitalu dla obłąkanych zbadania przyczyny spadku cen al'tyku. 
w Tworkach, kosztem 3,398 I'S. 92 kop" łów gospodarstwa wiejskiego, prOjektUje 
ma być- wybudowaną murowana lodownia. ustanowienie we wszystkich portllch jedna. 

Drukarnię po b. banku polskim, nie- kowaj opłaty, która nie przenosilaby prze. 
gdyś jedną z największych w War- ciętnie dwóch kopiejek od puda, 
szawie, nabył w tych dniach na Iicytacyi - .Peterb. wiedomosti" donoszą, że dla 
zarządca tej drukarni, p. Szymanowski. szczególowego wyjaśuienia kwestyi warun. 
. - Kwestyę wybudowania w Warszawie ków, na jakich rolnicy podjęliby się do, 
osobnej sali licytacyjnej do spl'zedaży przed- stawy prowiantu d.la wojska, przy gló\\'_ 
miotów uiewykupionych z 10Jllbardów, jak nym zarządzie iutendentury będzie ustano. 
pisze" Wiek", przeciua w wyższych sferach wiona komisya oddzielna z pl'zedstawicieli 
poruszony projekt zaprowadzenia sal Iicy- zal'Ządu, ziemstwa i stowarzyszeń wiejsko. 
tacyjnych w całem państwie, w miastach, gospodarczych, 
w których są sądy okręgowe. W Warsza- - Rolniczo-gospodarcza komisya przy 
wie sala taka musiałaby być urządzona w ministeryum spra \V wewnętl'znych pl'ZygO' 
specyalnym budynku, gdyż- pierwsr.em za- to wała do przedstawienia radzie państwa 
daniem nowej instytucyi ma być sprzedaż ostateczne wnioski co do środków, jakie 
wszystkich I'Uchomości, wyrokami sądowe- winny być bezzwłocznie przedsięwzięte, w 
mi na Iicytacyę przeznaczonych. Dotych- celu wprowadzenia na odpoWiednią drogę 
czasowa praktyka sprzedaży ruchomości pl'zemysłu gospodarczego i przeciwdziała
w mieszkaniach dłużników lub nieboszczy- nia pl'Zesileniom, .Peterb. wiedomosti' 
ków przedstawia mnóstwo uiedogodności i przytaczają te wnioski, które brzmią jak 
dawała pole (lo wyzysku zwartej nąjczę- następuje: Komisya, Opl'ÓCZ przedstawio. 
ściej falandze han9Ial'Zy, pozostających. z nych poprzednio projektów: o urządzeniu 
sobą w zmowie, UI'Ządzen ill specyalnej sali sieci elewatol'ów zbożowych, inspekcyi zbo. 
dla licytacyj sądowych da możność ucze- żowej, ulepszeniu dróg dojazdowych i 001'
stniczenia szerszej publiczności, a w takiej ganizacyi krótkoterminowego kredytu dla 
sali mQgą się również odbywać Iicytacye rolników, wykazała jeszcze konieczność 
fantów lombardowych, Z jakich fundnszów przedsięwzięcia następujących bardzo wa
gmach sali licytacyjnej powstanie, dotych- żnych środków: 1) organizacya prawidlo, 
czas niewiadomo, w każdym razie kwestya wego kredytu dla właścicieli lasów, opar
ta pozostaje w związku z zamierzonemi J'e- tego na wzajemności; 2) popiel'anie ulep. 
formami w istniejących obecnie przepisach, szenia rasy bydła; 3) palistwowe ubezpie
odnoszących się do procedw'y spl'Zedażnej czenia zasiewów i bydła; 4) zachęcanie sił 
przez Iicytacyę publiczną z mocy wyroków inteligentnych do zajmowania się rolni-
SI!dowych. ctwem; 5) przesiedlenie nil wolne grunty 

Petersburg. l'Ządowe wlościan z tych wsi, w których 
- Pomiędzy sprawami, które mają być osady porozrzucane są w sposób dla pro· 

rozpatrzone przez komisyę pedagogiczną, wadzeuia gospodarstwa szkodliwy; 6) po
pod przewodnictwem towarzysza ministra pieranie rozwoju gospodarstw intensywnych 
oświaty ks. Wołkońskiego, podczas przy- wśród włościau i drobnych posiadaczy 1'01-
szłej jesiennej sesyi, jedno z najpierwszych nych; 7) popieranie technicznej produkcyi 
miejsc zajmuje kwestya gospodal'zy klaso- w wielkich posiadłościach ziemskich; 8) 
wych. Ta instytucya ruskicI! gimnazyów popieranie rozwoju specyalnych ulepszeń / 
klasycznych, jak pokazało doświadczenie produkcyj; 9) rozpowęzechnienie siewu traw 
siedmnastoletuie, wcale nie usprawiedliwi- i zwiększenie liczby gospodarstw, opartych 
ła nadziei, pokŁadanych w niej przez au- na hodowli bydła; 10) jakoajszybsze zapro· 
torów ustawy gimnazyalnej. Obecnie wy- wadzenie wszędzie systemn warrantów w 
jaśniono, jak donoszą .Nowosti", że zbyt sferze handlu zbożowego; 11) zuiesienie cła 
wielka ilość składu osobistego tej instytn- od maszyn i narzędzi rolniczych; 12) ogól· 
cyi usnwa jedność wpływu wychowawcze- ny przegląd i reforma systemu podatkowe· 
go, z drugiej strony - niedostateczne go; 13) jaknajszybsze ukoilczenie pomia· 
okl'eślenie obowiązków i granic władzy rów; 14) popieranie tworzenia się towa· 

cąląc się głównie do ba.rona - opuszczając Jej lometki nie są powiększające?-zapytał 
polowanie. To wiele osób zadziwi i da Real. 
powód do plotek. - ltfoje szkla wskazują jasno, bez ża· 

Pan de ButtencoUl't odwrócił się na tę dnej przesady. Ale nie masz pan zadowo· 
słowa, a potem mimowolnie zbliżył do . I1Ó- lonej miny. Co cię gniewać może? Czy prze
lek z książkami, podczas, gdy baronowa nikliwość moja? czy wzmianka, że nie sam 
nachylona nad uchem Fmnciszka, mówila jeden uwielbiasz śliczuą twarzyczkę Maryi 
półgłosem: Magdaleny? Powiadam ci, że masz liczny 

- Aha I Pan przyjaciel domu skłonnym zastęp rywali. 
jest do migreuy nawet w dniach IU'oczy, Wejście tej, o której mówila, zwolniło 
stych polowali, Ale w istocie źle wyglą- Frauciszka od odpowiedzi i wstrzymało 
dasz dzisiaj . Nie wiedziałam, że wy, ludZIe wpół drogi r.ękę pana de Buttencourt, się
pióra , macie tak delikatuą kompleksyę i że gającą po duży tom, który przedtem nie-
tak skłonni bywacie do rląsów. spokojnie śledził wzrokiem. 

Niewiadomo, czy wypadkiem, czy też - Czy mi pl'Zebaczycie, drodzy pauowie-
naumyślnie położyła pogarrlliwy nacisk na mówiła dalej nielitościwa baronowa - że 
wyi'azach: • wy ludzie pióra,. dotykając wam zabiersm młodą i piękną towarzysz· 
tern cały rodzaj pisarski. kę· Wy, ranne ptllSzki, mieliście mszę z o· 

kazyi św. Huberta, z muzyką i śpiewami, 
!.-. Cóż pani chcesz - odrzekł Real które panu Real znoś niejszą ją uczynić 

nie podnosząc głosu (bo wiedział, że zacna musiały. Ale, że to nabożeństwo odbyło się 
dama udawala głuchą dla przyjemności). o świcie, ja teraz poprzestauę na modli
Zdarza nam się czasem cofnąć przed tru- twie bez mszy. A ponieważ spotkałam tu 
dem fizycznym, do którego nie jesteśmy Msryę, zaprowadzi mnie do kościoła, bo 
przyzwyczajeni, tak jak się cofają inni nie cierpię chodzić sama. 
przed trudem umysłowym, do którego nie _ Jestem zawsze na rozkazy paui. Po' 
nawykli. biegnę tylko włożyć , kapelusz i cieple o· 

- Słowem, to zakrawa na małe tchó- krycie. 
rzostwo z waszej strony. Młoda panna mówiła to z wdziękiem so
,~- Bardzo zresztą pospolite, s~anowna. bie właściwym i pośpiechem wynikającym 
pani, ' Z/l zbiegu okoliczności; chciąła IInikn,ć 

- Bahl To prosta wymówka, żeby się drażliwego połotania i ~a~ręjliws~y 8lQ 
zamknąć spokojnie w bibliotece z księgami , zgrabnie, wyszłl!- z 'pokoju. ~ucq śpiesznY 
które stal)owią roskosz bazgraczy. uwydątuił ładqą jej figljrę, lł ?:I'ę~zuy f.8· 

A ciszej jeszcze dodała: [tanilc z szarego sukna, zaryspwY1Vał WIeI'-
- To tak przyjemnie zostać sąmym we nie pięlj:ne ksztąłty dziewczęci~, 

dwojel nieprawdaż? Chociaż było was - Pogąniąz 'lIllie w sieqi - wołala za 
t1'oje... Ąle nie można było przewidzieć nią stara baronOWa. -;- fll'zeprasząm ci~ z~ 
wypadku z koqiem ~udołfa. Nie oburzaj fatygę, ale drogą dQ kościoła, tQ pielgr~D)
że się psu I Nie jesteś sal)l w ~ej grze ka dla mllia. Z;res1!tą nie przytr~JIIIIjo~ CI~ 
przecież, Ą. ja aoprze wszystlj:o widzę zby~ dłngo. ~ostanę tam Il~ klęcz~lkq I 
IIześćdziesięeiopięcioletnieUJi oczY'lla, przy powrócę z Rauną slllżącą. PQ~!,zellllJę bQ' 
pomocy trch szkieł w 40datku, wiem dQbrej god~iqy ć:i!aslj, ą.b.)r z~a~ ~q-

Zadowolona z dobregQ wzroku i ujęcia gu rachullek' z całego tygodnia, Ohodz~Y 
sobie lat najmniej dziesięciu, bawiła się już. Dowidzenia, mój synu. Dowidzen~8, 
lornetką, mrużąc oczyma i patl'Ząc to na panie Real. Spotkamy się przy śniadaniU, 
wnuka, to na jego gości, nie dając poznać które będzie weselszem niż myślałam , 
po sobie, który z nich powiQien był mieć Wyszła powoli, krokiem niepewnym, z~~-
się na baczności. 4zającym wiek podeszły, A,le oie CbCl & 

- Czy pani jesteś pewnI" że 8~klą. tWQ- przyj,ć u.sług ~adne~1I z pan~1 któ!,zl go-
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~rolniczych i związków; 15) popie- Zoffrio budowniezym, który otrzymał kon
~e wywozU produktów rolniczych w sta- cesyę 50 -letnią eksploatacyi wodociągów 

'8 przerobionym. za somę TS. 2,500, płaconą na korzyść wła
)II Z pod Ciecbanowa, w gnberni płockiej, ści::ieli miasta. Koncesyonaryusz ma pra
isJ8 koresponden "Gazety warszawskiej" wo sl'rzedawa/l ~odę po rs_ 3 kop. 50 za 
~ !iście z dnia 18 b. m.: Ruch emigrk- ~,OOO stóP. sześciennych, lecz obowiązany 

'ny do Ameryki wzrasta wciąż w okoli- Jest urządZl.ć tl"Z! fo.ntanny uliczne, bijące 
efnllszej, porywając w swoim wirze mnó- po 10 godzlO dztenrue przez ciąg czterech 
\wo włościan i rzemieślników. Niema letnich miesięcy i co 122 sążni nrządzić 
~si którlby uie posiadała bywalców z po- krany uliczne na wyp~dek pożaru, z któ
II Atlantyku. Chęć zbogacenia się w król. rych czerpana woda Ole ulega. opłacie. Je
kim czasie zamienia spokojną ludność 1'01- żeli woda z rzeczki podmiejskiej okaże się 
niCZ4 IV awanturników . . Zam()żni włościa- niedobl'ą do użYUcu , p. Zoffrio obowiazany 
aie posiadający nawet parę włók dziedzic- jest sprowadzić ją z innego źródła, 'a fil
iW~ pozostawiają na roli żony swoje, kre- tracya powinna być ściśle dokonywana 
wnych lub dziel"Żawców, sami zaś z go- wedlug ~nalizy chemicznej. Roboty winny 
J1CZkowym po~piechem ndają się za ocean. być. nkouczone w ciągu 2'/. IBt, a po 50 
Jltewieślnicy zwijają swe warsztaty, pa- latach urządzenia wodociągowe staj'ł się 
robcY sprzedają k!-owy, trzodę, oraz wszy- własnością miasta. Na koszty przebruko· 
slko, co zbyć mogą i. P?r~c~ając ro~iny wania miasta właściciele ndzielili fundnszu 
opiece krewnych, odJezdzaJą z nadZieją, rs. 3,200, a gm. żydowska rs. 3,186. 
ii odnajdą złote runo. Rzeczywiście zda- Wilno. . Wilenskij wiestllik" donosi, że 
rza się, iż wychodźcy nadsyłają kiedy nie- profesor nniwersytetu petersburskiego, A. 
kiedy pozostalym w kraj n rodzinom zasił-, Inostrancew, zajęty jest obecnie geologicz
ki pieniężne, otrzymywane za robotę w ko- nemi badauiami IV okolicach rzeki Niemna. 
pallliach, fabrykach lub na fermach, a na- Odesa. W noworuskiej fabryce wyro
wet powracają po upływie lat kilku, jako Mw żelaznych w Odesie bnduje się obec
p6siadacze pewnyc.h funduszów. Niekie~~ nie ~ieża żel.azna, na której nmieszczona 
up6dobawszy sobie pobyt w zamorskIej będZIe latarDla morska. Wieża ta posta
krainie, przysyłają rodziuom karty okręto- wiona będzie na kaukazkim brzegu morza 
we ze zleceniem wyprzedania własności Czarnego, na przylądkn Cycunda. Koszt 
~emskiej w kraju, jeżeli ją posiadają i budowy obliczono na 10,000 rubli. 
przesiedlenia się do Ameryki. Najczęściej - W Odesie zawiązuje się towarzystwo 
atoli, zwłaszcza, gdy fundusze nie pozwa- zabaw dziecięcych. Towarzystwo ma na 
lają na dalszą podróż , aniżeli do pie~wsze- celu: m"Ządzanie ogrodów dziecinnych, aren 
go jakiegokolwiek portu Stanów ZJedno- gimnastycznych i t. ]J., organizacyę róż
czonych, emig1'&ntom, którzy pracę znaj- nych zabaw dziecinnych pod gołem niebem 
doją ; przeważnie na dalszym zachodzie, i spacerów zamiejskich, Ul'ządzanie śpie
grozi widmo głodu, odganiane tylko do- wów chóralnych i t.]J. Zimową porą to
broezynną ręką amerykailskiego ducho- warzystwo urządza w różnych okolicach 
wieństwa katolickiego. \V ostatnich do- miasta: ślizgawki , śnieżne i lodowate gór
piero czasach rnch emigracyjny doznał po- ki , oraz różne zabawy pod gołem niebem 
niekąd sparaliżowania wskutek zwyżki i w lokalach zamkniętych. 
kursu rubla. Przy!ajmniej niektórzy wy- - W tych dniach wyznaczono komisyę, 
chodźcy przelitali rodzinom nadsyłać zna- dla urzędowych oględzin i otwal cia nowe
czoiejsze datki pieniężne, motywując po- go elewatora w Odesie. 
stępowanie swoje wspomianym objawem W Wasilhursku, guberni niższo·nowo
gieldowym. Pomimo to wszędzie, gdzie- grodzkiej, w dniu , 21 sierpnia, w pobliżu 
kol wiek się rozejrzymy, widać szczerby, mielizny snmskiej, utonął pal'ostatek oso
uczynione przez emigracyę. Wsie: Grzy- bowy Kazenina .Ałeksy". Służba i pasa
bowo, Szczepkowo, Dobrsk, Sobocin, Ba- żerowie nratowani. 
ranek, Kondrajec Pallski, Zdunówko, Ra- W guberni lamarskiej pojawiła się sy-
ci,ż, Gumowo, Dramin, Murowanki, Ry- beryjska zaraza ua bydło. 
dzyoo, Jeżewo i bardzo wiełe innych stra- W guberni kurlandzkiej dokonywane są 
city znaczny procent lndności. Koloniści obecnie roboty na wielką skalę około osu
niemieccy również· wynoszą się tłumnie do szenia bagien tamecznych. 
Ameryki. Niektóre kolonie, jak np. La- ----
szewo, wyludniły się prawie. 

Radom. Z początkowania .Gazety ra
domskiej" mieszkańcy Radomia postanowili 
mieść w Jedlińskn tymczasowy dom na 
pomieszczenie pogorzelców, pozbawionych 
dachu. WJedliilsku pauuje nędza straszna, 
mimo pomocy, z jaką pośpieszyła cała oko
lica. Pomlędzy pogorzelcami zaczęły graso
WIlĆ: tyfus, błonica i ospa. 

W Berdyczowie w tych dniach podpisa
no kontrakt na budowę wodociągów, po
między przedstawicielem właścicieli miasta 
(ks. OgiilSkich i ks. Czartoryskiej) i p. 

fOWlbyIi sprowadzić Ją ze schodów. 
Baron de ButtencoUl·t chodził koło stołu. 

ściskając nerwowo w ręku szpicrntę i sta
nął nagle przed Franciszkiem Real, py
taj~c: 

- Jakże tam z twoją migreną? 
- Ustępuje powoli. Ażeby ją zupełnie 

usunąć, dość będzie odetchnąć pyłem tych 
starych szpargałów. 
Spojrzał na półkę, która zajmowała ko

lejno uwagę panny Hart i barona.; chociaż 
mimowiednie może zwrócił się równocze
śnie do ksiąg leżących na stole. 

- Dziwna to jakaś migrena, która woli 
pył starych ksiąg, niż świeże powietrze 
pól lub spokój alkowy. 
Mówiąc to, usiadł naprzeciwko panll 

Real i założywszy nogę na nogę, otrzepy
wał kurz z butów szpicrutą. Obadwa, po
stanowili zostać na placu boju, ale obaj 
niechętnie patrzali na siebie, zawadzając 
sobie wzajemnie. 

- Masz bardzo strapioną minę, baronie
zagadnął Real. - Przecież twój Forwa!'d 
żyje... Stajemy się Ilieodstępnymi towarzy
szami, jak widzę. 

- Czy ci moja obecność zawadza? 
- Ależ nie. Wielki Bożel Miałem za-

lI1iar czytać.:. lecz mogę rozmawiać z tobą. 
- Dziękuję. Nijl jes~8m \łsf'osol>iony dp 

rOlrnowy. 
ran Real powstał, mówiąc; 

. - Pamiętaj, mój kochany, te jestem two
I~ gośpjem i jeżeli nie mam praw do two
JeJ ~ympatyi, m\łBzę je mieć koniecznie do 
twe) uprzejmo~ci. Przyzllać muszę, ~e do
tąd psułeś mnie pod tJim względem, 

- 00 cl1ce~lj prz~z to pPwiedzieć?-za
pytał pau 13uttellcoąrt, ~ro'c4~ zp1ię~zanr. 

- Njc IłowegO . ~ijl IllPisz mąie i wiem 

b
o \elp dobrze. Dlacaego? .. Dochodzenie za
rałoby zawiele czasu. PrzY]Juśćmy, że 

POWodem antypatyi jest różnica położeń L 
zajęć. Ja jestem rodzajem uczonego, lite
lata;. hyłem przez czas jaklś profesorem, 
a WięC bazgraczem, czyli poprostu gry
zmołą· '1'y, baronie, byłeś i jesteś gen tel
manem skoń~onłm. Niech kto CI> !lhG.e 1J14-

ROZMAlTOSOI. 

X Cholera. Z danych· statystycznych, o
głoszonych przez rz~d hiszpański , okazuje się, 
to od dnia 13 maja, w którym epidemia cho
leryczna zjawiła si~ w Hiszpanii, do dnia 11 
sierpnia było 1672 wypadków zapadni~cia na 
• I!Olere, a z pomiędzy nich 834 zakończyły 
się śmierci'ł. Naj"i~cej wypadków cholery by
ło w Walencyi, a mianowicie 800/. liczby o
gólnej. Z Kairu donosZll pod dat'l 15 sier
pnia, ii w mie§cie tem oraz w Bolaku było 

wfTroOi, nie potr&fi nigdy postawićo60~ 
siebie moich i twoich przodków, wpośród 
których odznaczasz się szlachetnem obej
ściem i świetną powierzchownością .. . 

- Franciszknl - przerwał baron-odzy
skawszy swobodę i ton chłodno - grzeczny, 
który go cechował - wolałbym, uznawszy 
winę, przeprosić cię za nią, niż wysłuchać 
tak długiej perory. A ponieważ nie byłem 
dość uprzejmym dla ciebie, sam się oskar
żam i tłómaczę. .. Czy to nie doŚĆ. 

- To nawet więcej niż żądam-oświad
czył pan Real z grzecznym ukłonem. -
Chciałem tylko przy sposobności rozjaśnić 
położenie moje względem ciebie. Będąc 
twym gościem, nie jestem twym przyjacie
lem. Nie wyliczając tn przeszkód do przy
jaźni, muszę bronić praw, jakie mam do 
twej gościnności. Znafi§my się jeszcze 
przedtem, gdy zaślnbiłeś osobę dobrze i 
dawno mi 7Alaną i płacącą. przyjaźnią za 
przyjaŹll. Pani de Bnttencollrt nalegała 
bardzo, abym tu spędził część jesieni. Do
łączyłeś do jej próśb swoje własne. Przy
jąłem więc zaproszenie i nie miałem powo
dn żałować tego. Cznję, że mn1e nie lubisz, 
chociaż nig(ly otwarcie nie wyznałeś mi, 
dlaczego. Zl'esz~, gdybyś to zrobił, odje
chałbym oddawna... I mogę odjechać ka. 
żdej chwili ... 

- Pani de 13l1ttencourt nie przebaczyła
by ci tego. I ja nie pl"Zebaczyłbym sam 
sobie-dodał bal'on z udaną uprzejmością . 

- Zresztą, pobyt mój tutaj ma się ku 
koucowi-mówił Real.-Skrócę go l w tych 
dniach wyjadę, 

- Zrohllbyś mi tem łlJ'Zykrość praw. 
dziwą, 

ajlrqn wyrzekł to tonem, który znaczył: 
• pr;l;ebierasz już miarę.". . 

- W każdym razie - Ciągnął dalej -
zrzucam wszelką odpowiedzialność w tej 
sprawie i proszę, by twój wyjazd, je.li się 
przy nim uprzesz, wyglądał, jakby z two
jej własnej woli pochodził... Nie opuścisz 
nas przecież tak zaraz? 

(]l. c_ lłJ. 

w tym doiu kilka wypadków śmierci od cho. 
lery, być mote przeniesionej pr.ez sze§ciu piel
grzymów, z Mekki przybyłych. Komisya sani
tarna w A1eksandryi wysiała delegatów austry
jackich i tureckich, w celu ostutecznego wy· 
boru miejsca oa kordon kwarantanny wzdłat 

brzegów morza Czerwonego. 
X Influenza pojawiła si~ znów w Earopie. 

Najprzód dostrzeżono j ~ w Berlinie, n""t~pnie 
we Wrocławiu, obecnie znów 23 lekarzy wie
deńskich zapewnia, 1e choroba to. zacz~ła na
nowo gr""ować w stolicy Austryi. 

X Turczynki, jak wiadomo, zaczely w 
strojach swoich coraz bardziej sto,ować sie do 
mody paryskiej. Z t"!!o powodu minister po
Iicyi wydał 08try zakilz. Prawda, te refor
matorki w nowych kostyumach "ychodzily tyl
ko wieczorami. Ale dojrzały ich bystre oczy 
soCtów i ulemów, a na ich nalegania szeik ul 
islam w wł""nej osobie mnsiał 8i~ udać do 
wielkiego ezyra z przedstawieniem, te dzieje 
się profanacya religii mahometailSkiej. Skat
kiem tej wI~yty był zakaz ministra policyi. 
Przekonano się jeduak wkrótce, te z turczyn
kami ei~tkn sprawa i te najbardziej modzie 
nadsekwlLńskioj hołdowały małtonki wysokich 
dostojników. Wydano wi~c poufny okólnik do 
tych dostojników z wezwaniem, aby wpłynOIi 
na ~ony swoje. Ale dygnitarze odpowiedzieli, 
ie ich połowice naśladuj, t) Iko przykład wiel
kich dom dwom sułtańskiego. Soltan, gdy 
sie o tem dowiedział. chciał surowo ukarać 
damy, ale gdy czornj~ce kobiety poczely go 
błagać, zmi~kł i wybrał z grona kobiet dzie
si~ć, do których smaku D&jwi~ze mial .au
fanie. Tym polecił w przeci~ga czte rech ty
godni stworzyć model kobiecego stroju turec
kifgo, któryby pogodził przykazania mahometa 
z przykazaniami Wortha. Termin minlll w 
i,illtek ubiegly, .. w tym dniu zebrali siO dla 
rozpatrzenin modeli snłtan i komisya z urze
dników z!oiona. Niewiadomo jeszcze jaki mo
del zwyciQ2yl. 

X Ks . Monaco kazał w Anglii, według 
własnego pomysłu, wybudować jacht o 555 
tonacb, który przedstawiać będzie kompletne 
laboratoryum pływające, zaopatrzone we wszyst
kie przyrzlldy, potrzebne do badania głebi 

mórz. Jacht otrzyma nazwę .Jaskółka". 

T E L E G R A M Y. 

Wi edeń , 25 sierpnia. (Ag. p.). Wczo
rajszej nocy wojska bośniacko - hercogo
wińskie wyruszyły ua manewry do Au
stryi g-órnej. 

Paryż, 25 sier(!nia. (Ag. V.). .Jourual 
des Debats· zaprzecza pogłosce o udziele
niu pl'ezy!lentowi rzeczyposolitej, p. Carno
towi, orderu św. Andrzeja pierwszego po
wołania. 

Klajpeda, 26 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
przybył tu na jachcie .Hohenzollern." Na 
przystani powitali cesarza: szef szta.bu ge
nerał Waldersee, minister Marschall i przed
stawiciele władz, oraz mnóstwo marynarzy, 
ryba'ków i pnbliczności. Stowarzyszenia 
i cechy tworzyły szpaler. Cesarz zwiedził 
ratusz, pocztę, a następnie udał się do 
Tanerlauken. 

Radomsk, 26 sierpnia. Dziś w pierwszym 
dniu wyścigów pławieńskich, do pierwsze
go biegu dwulatków o nagrodę Jaul\ Resz
kego rs. 200, stanęło 7 koni; pierwsza 
wiorstowy dystans przehiegll\ .Lanterne" 
Stefanl\ ks. Lubomirskiego. O nagrodę to
warzystwa dla przychowku 650 1'8. ubie
gało się 9 koni; pierwszym był • Kondor" 
Jordana. Nagrodę dam w wyścigu z płota
mi z liczby czterech współzawodników 
wziął na .Biegunill" Aleksander ks. Lu
becki. Do wyścigu płaskiego wiorst 2 o na
grodę towarzystwa 200 rs., stanęlo 5 ko
ni; pierwszym był na .Clif Piracie" R. 
Krumpel. W najwyżej interesującej goni
twie z 12 przeszkodami o nagrodę pła
wieilską 600 rs. pobił sześciu współzawo
dników na .Minnie" Daszewskiego, St.o
kowski Bogusław. W myśliwskim biegu z 
dystansem 4 wiorst z pięciu stlu·tujących 
koni, pierwszy stauął u mety .Skaknn" 
Józefa Glillskiego i zdobył nagl'odę 300 
rubli. 

()i)l,at,nio wiadomości handlowe. 

De!!"o 26a.75, peten.ankiego .&altu d,okoato ... ,o 
619.00, b&altu mitu,uarodo ... go 483.50, "UI""
aki"" Ioaaka 4' __ 10 .... -.-. 

l.rU., 26-go sierpniL B.akaol, r •• ki. _ ... : 
2ł7.00, na dą.t& .. ~ :M6.76, ... k.le ... W ........ "', 
2ł6.łtl, u.. Petenohr, Itr. 216.10, ... P..t .... bug 
dl. 244.26, u .. Load,n krót. 20.38, n" (..ood,,, dl. 
20.21'/., u Wiedeń 181.30. kupouy eel.. a·U.80, 
ó·/. lin, .""'''0' 72.00. i'!. Ii .. , likwid .. ,joe 
68.~O, pOł, •• b rUlka " /_ • J88/) r. 98.00, 4-/ • 
1887 r. -.-,6'/. reolA ,101& 110.50, 5'1. r .• 1. • IlfS\ 
r. 107.10. poiyezk& " .. bOIlui .. fi 8IIl. 77.1". lU .",,
lIyi 77.IiO, 5"0 list1 za.naWQa m"kiĄ 108.25, 5"'. po~ 
i,oaka prowio" ... IM! rok8175.10, t&kai • 1866 
r. 161.2ó, ak.,e drogi łoI. .. ar .. a, .. k .. wie<l06.ki.J 
2*2.76, ak.,. kred,lOw. &1lIU",acki. 174.60. ak.,. 
.. a .. u .. akiego b ... ku b .. udlo ... I!'0 - .-, d,akoalO
"ego -.- , dyskonto niemie.!klego btLukn pa6.n"a 
, .,. prywatne 3': •. 

LldYI, 2ó si.rpa POi,""a ........ 1889 roko 
li elO. 99, 2'/,·i. Ko .. ol ... ugi.t.ki. 96'/,. 

Waraza.a, 26 sierpnia. '!'arg a& pl .. .:m WiLko .. -
.kiego. Pneuiea !lID. ord. -, p.trA i dohra. - -
52:>, hi&.! .. 540-550, .. 'bor..... 570 -600, .,10 
.,boro". 375-!05, sredui.335-35., .... lU ... 315 
- -,j,.=ie. 2 i 4-0 fltlL 330-370, o"i .. 2"!5-
27,j, gryka - - - , r .. pik lotui -. limo .. , -

, rzepak :,aps ~ilD. - - -, groeh polul - -
, eukro"y - - -, fuol", - - - u. kOrl&e, 

k ...... jagI ...... - - - , olej ... pakowy _ - -, 
!ni .. uy - - - sa pod. 

Do"i8liołlQ pneuiel 900, tyta 1000. j~e&lJlienil. 
150, o ..... 200, grocbu polDego - kor.,. 

WarnawI, 26 sierpnia.. Oko"ita. 7S·,. a uCla, 
po Ic. 9'/.'/,. Hurt. Ik"ład ..... i,'lro kop. 8l4'-8U1. 
S.yui ... "i ... lro kop. 857' -880' (. dodad. u. 
"y""hn. 2'/,). 

Pl tor._.rl, 26-go sierpnia. Łój ." mi"j .. o ł6.00· 
P .. eDi ... " m. 10.25. :2:110 6.00. O"ies " m. 3.90, 
~~h!~:' III. ł2.00. Si.mi. !ni.... .. ID. 12.00, 

B. rU., 26 .i"rpDia. Pi.ewea 184. -191 no. siorp. 
194.50, Da Iistop. grna .. 185.00. :2:,,,, 155 - 168, 
D. sierp. 17u.OO, na U.IOp. grud .. 158.00. 

Mavn, 25 sierpni... .K1."a gooll .Y'erage Sa.cee 
Ul. w-raes. 113.60, Da grud. lOolOO, Da marzec 1891 
r. l00.Oi). 8t&1e. 

L1verpIII 25 8ierpDir.. B&w.łn.. Bp ... o,d&nI. 
koń.ow.. Obr61 8,000 bel, • tego na Ip.k.atacn I 
.. ywó. 500 hel Spokojnie. Jliddling alller,k&ńao: 
Dl. sierpień - - - -, Da sierpień w",esie! 6"/'4 
sprsed.wc" na wnosień pudzi"r. 5'/. :;!I:'!:i' na 
pdd •• listopad ."/'\ nab1"CJ ... Iist.. . 6'/. 
naby .... y, na grntW"ń It, ... & 5"/ .. ub' •• J, ... 
81YC."ń lot, 5"/ .. n .. b1".', Da loty manee 6'/. na
byw.y. 

N.w-York, 25 siorpnia. Ba .. ełna 11'/ .. , .. N.Or· 
1 •• Die 10'/,. 

N.w-York, 2:> ai.rpDia. Ka" .. (Fair - Rio) 20.75. 
K .. w& F&ir-Rio ... 7 lo .... ordinr, D& .ierp. 17.82. 
na p .. ,u. 16.82. 

THLEGR11Y G1EtDO\\fE. 

GIełda Warszaw. ka. 
:2:\d .. DO • koń •• m giełd, 

Z doi. 2S[Z dni .. 26 

Za wokat. kr óttotor .. lo.wl 
na Merlio sa 100 lor. 
n .. Lond," za l ł • . 
u& Par,* za Joo er. 
a. WiOlleń s .. 100 4. 

Z. p. plory p.hlwow •. 
Li •• , likwido..yj"o Kr. Pot . . 
Rnlk.'\ lloiyclka WBc"Otlu.i1. . 

" 4'/.lloi. w."",,. r. 18~7 . 
Li.ty .... t .• iOlll. Ser,i ( . 

., ~. l' V. 
List, 'ut. w. Wau'A. &r. l . 

11 n t'" V. 
I.iitLy KUt. 1'iI. ł.o.ui 8&ry; l . 
"n II " II. 

" III 

Giełda Berlińsk a. 

Dl.llkuot.y rRJlde saral . . 
t. ,. na dIMta.Yf . 

1J,.kouto pr,,,"ue , _ . . 

40_116 
822 

a~.80 
74.-

90.90 
101.25 
118.-
96.
M.'" 
!J9.óo 
95.20 

247.~0 
~7.7a 
3'/. 

40.lI3 
8~ 

a:l.lO 
H.-

90.&0 
101.~ 
88.Hl 
96.--
MolO 
l1li.50 
95.-
96.-
9350 
93.-

M ... ty I h •• kooty: :-iot. ors~, 1 ~ut. ttieul'a. 
[mperlał, i póliOlpery,t,l ar. l-
ElIli.yi 17 grudllia 1885 roku) 
PGliu>pery&łr .taro 
t'uuly 8terlin. .. h.n1mot.&eh 
llarki niemieckie 
AlI.nryaekie baukaol,. . 
Franti • . ... .. 
WartoU rublakNd ..... sl~i. 
Knpony celuo. . . . . . 

~'/. 
33 

1:1'1.'1. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malte •• twa zawarte w duiu 25 aierpni.: 
W \laraftl kat.Uoki.j. l: Her ..... "" • Juli.Dnt 

Wirtr. 
Z.arll .. wu 26 sierpnia: 
Kat.llcy: tlIieci 'lo I .. t 15·,. smuło 18. w '-l 

Jj""bie ehIopcó,. 8, d.i....... 10, ~or .. l'cb 3, 
w tej liczbie m~i:.uy ... u 2, kobiet ~ .. m.i.Dowide: 
August Stephauus, la~ 68, Piotr uw_rek, lat !iD, 
Antonina Trzep.lko .. 1Ika, lat M. 

Warlzaw •• 26 sierpniL \Vek81e kr6L. term. ua. 
Berlin (2 Il.l 10.65 ż~d., 4<>.4<>, 55, 32'/. knp.: (,00-
dy" (3 III.) 8.22 t~ll . , 8.16 kup.; Par,. (10 d.l 32.80 
up\.; Wled.it (8 d.) 74.00 .~d~ 73.50. 46, 4<> knp.; 
4'/, listy Iikw. Kr61. p .. llIkiego d. 90.90 itd.; 10 .. 1. 
90.00 i;ąd.; ó'l. połyczka ",ohoduia U.miłyi 101.26 
t~d,; 4'/. pożyozka wewll~tr.U& z 1887 roku 88.00 
.'11.1 5°Jo list, l.&stAwne ziemskie [seryi »6.00 ż,d., 
95.7ó kup., ID ser. lit B 9t5O "d., V er. liŁ A 
B 94.36, 2ó, !O kop.; 5,,/. Ii .ty ... t&WIł" m. W .... a
"y I 99.60 tą'l., 11 97.60 "d .. fil 00.75 hd., IV 
95.30 'ł'\., V 9:;.20 iąd.; 5'1, obligi mi.sta W'.rsu
wy dł. 91.Oi) 'ąd. IJr.kon'o: Herlin 4'/., r.oDdy" 
ł'/ .. Pary, S'/" Wi.deit ł"l .. Pelorsburg 6'1 •. WAr, 
toś6 kllpoun I Ilo trą.eoł6m 5'/.: U.ty .... LaWn. 
t.ielł18kie M.1, W1U'9Z. l i n 19~.3, h oJ.z.i 151.1, 
Ii.ty Iik"ida.yjn. 89.7, poil'~ka premio" .. I 66.7, 
li 21:;.1. 

Ewa •• elley: d-s\e".i du I .. , lo.l,. .' ... rł... 5, "" tej 
Hubie chtopców 3, dda.c:a~ ~ ~oru.łfc:b 'l, 
" '-8j lh\"bie 1Q~i;e&IS.D. - kolueL 2, 1& tUJUO"IClI: 
lIarya Haut&j, lat 56, AlUlI, Dorota Hugol s TIU&
dó .... , lat 25. 

Starozako .. i: dliecl ,I. I.~ 15-tn ...... ło 2 .... hj 
Ii.lbi. .hl"pe(j'" l, d.i ..... oąt l, tło<ool,.eh I, 
w tej liesbiem~i<:.y .. - .kohi ... l, amiaoowioie: 
Eotem Bat, I .. t 30. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HI>I.I 'elakl. llieleniewlki • Hieeho ..... Sla1llOeki 

"~:f, FeUUki • Rnd1, J. ŁoPllek.o.. • i:&!iaIa 
ar ... "atel. O. F.uerletn • Berli. J. Golcu s 

Liba",y. F. T chugio .. z Noebi ... ",..... . W.:IfOOD 
s KOlk .. " H. W.W • WieQI P. & 
W_la ..... . 

P. t~rl_,r., \lO sierpnia. We ... te ll~ Loo,I,u 82.10. 
n 1)oi1~xkft. \vRchOiłllla 101 1/., II ( POlrUka. w:leh~
dui. '101.25, 4'/,"1. Ii.I, _lAwue Jer .. yLo 1Iom.k .. 
laa.OO, Rkoy" Ioalll<D rlllkiego dla b .. udlu ugrtwi •• -

H.t.I ... I •••• I. Od~.~ .. " l'_ 
• l(OIkwJ, :1:.IoIIi .... 1' ..... 1ovp. 
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G Ł o s z E N 
CYRK Ern. Cinisell Hipolit Borowski 

z wsższym francuskim, 

Dzi.4 'fa~":::~8,.d,.,;~.c~=a 1890 w !~:Cist?!~~y składać ADWOKA'f PRZYSIĘGŁY W 4-ro klasowej SZKOLE REALNEJ 
y .. lit. R. powróci! z zagranicy, 

pierwsze komiczne przy ulicy Średniej Xa 19, Z PENSYONATEM 
'l'owarzystwa Kredytowego. przedstawienie 11325-3-1 przy ulicy \Wschodniej ~r. 80, (drugi dOm" od ulicy·· 

~ WESOŁYM PROGRAME:;.~MIl.Z;f_I:~f'~~;~~:'~iIŁ~~ód;~~ZkiegO udziela Dzieluej) • 
wykonajlt wszyscy klowni '" uczy ich mówić, ~ Z APIS uczniów odbywa się codzjennie. KU,RS ~ 

stwa. mowę zaniedbaną i Ja CI: NAUK' l Występ Corp de bal zaznajamia oSoby intereso- I rozpoczm6 s ię Z pomocą nauczycie i rzą-
.l~ • d k l metodą nauczania głucho- '.. dowych. I· wyprowa~erue os ona e \V· d ś' h l 'n I d· a sierpnia, lekeyej 

nych KONl .lm·o1rl'n~. 111 omo v w ote u rO - I Przełożony 
I. u gospodarza. 1624-3-1 Graczyk. ~ 

III stU., 1 _________ 1_511_-6-~il ;roP J. M E J gE
1SI

;Rs·_ 1 ~. 
stawiona przez l=''''' ~ 1 

(parodya). W szkole 2 kl8soweJ· m~zkici ~""QI"~1W'i:f"WQi"WWW~ 
Wystę}) Frlo Lu,pu (niebywalę SztlU-I.IHd,.ń", \! J 

ki gimnastyczne). kno ••• " .... ,'n . l. przy ni. Plolrkawakl.j 507/66 lekcy. 

Z uszanowa.niem .!l(~tS~t:~~k~I~~!~:'r.:~;~~~. rozpooza, ~i~ z dniem 25 b. m., A za· 1I.,,,"U1'O-,. pity trw~ć bę,l, do 1 (13) wrzdni. r. 
E. ()Inlselll. b. Poza godZinami szlwlnemi udzie· 

gotowe krążki eclluloiuole 
.. wyrobu ~"rykl .. NATAL~" 

WV·k.Sl~talce-I.I.m lekcyj muzyki gry fortepianowej 
w domach l)rywatnycb. 

arfa z SI6sarskicb 

Piątkowska 
p'lanllitlm z pateutem Konser
\tatdryum llllZycznego w Lip

sku, udziela. lekcyi 

ulica Kamienna, dom 
XI 1148, I-sze piętt:o . 

przyjęcia. od ll-ej 
do 4-ej. 1622-3 1 

Konstanty A 

do uszczelniania kotłów, maszyn, r. 
plrowych 1 wodnych. Krpkl cellulol
dowe a, taale i Irwl'., J""t~puj~ dro· 
n gumę i azbe.t w 8rkusz8eli, kt6re 
przy wycinaniu daj,. lIIOe bezniltll\:ll_lll\szt:alcl.ceJ 
oyeb odp8dków. 

Sklld .rtyk""w lech. icz.,.e~ 

ST!lIIROWSKI I S·1;a. 

Z mieszkania 
mieszkalego przy 
skiej XI 807 w d. 
1'. skradziono dwa 
ne po 100 r8. za 1I'iI 
67,548, bezJl;ąPDllÓW. V~''''''''''Ka.. 
aby nikt ~ak(lwych ' e 
gdyż stOSowbe kroki , gdzie 
porobiono. 

Rsze/ Szafran. 
1607-3-1 

POTRZEBNE są ZARAZ 

panny podręczne 
i do 111ulki do pracowui • 

Tekli Mentzel 

PRZYBŁI\KAŁ Y się w y.oniedzia- . 7G~~::;:I:'i~tR::~:~~~j 
łek rallO l~ 

tlwfeKOZ'X-
czarna i bru·a. Prawy wła.oJcieiell'~~~~~~":'~_~~=: ---------__ _ 
może je odebrać za zwrotem 
tów od str6ż. Jana domu 
blera przy ulicy Pioltrk:owskiei. 

1618-3-1 

jagin~ła karta pObytu, 
wJ1\ft& z magi tram m. Łodzi 
imię Karola. ~reDdta. ' 
Łaskawf znalazca raczy 

taIc.QWł w mag.iBtl·arJe )D. Łodzi. 
1614-1 

01' 
Z A.K ,tA D 

FOTOGRAFICZNY 
"Sandmeer; 

przy nlicy Koillllnły.ol"aklej (drugi 
dOili od Nowego·Ry.ku) 

wykonywa wszel~ie roboty w za-
e~€:~I!J".~€:~I!JI{<~11 kres fotograficzny wchod7.ące z 

wszelką starannością lakuratnoś· 
cią od najwniejszych rozmiarów 
do natnralnej wielkości podług 
najnowszego systemu. Pogoda. 
nie robi różnicy w zdjęciach, któ

wykouywają się codzienuie od 
do 7 wjeczór. 1403-5 

FABRYKA TABACZN A ~ Petersburgu 

A. N. SZAPOSZNIKOWA 
poleca nowy wyborowy gatunek papierosów nies klejanych 

w bia.lej bib .. .lce 

"BAtlADY 
10 sztuk 10 kop., :) sztuk :) kop. 

oraz znajdujące się już w powszechuem użyciu ty>becnie 7,nako
Illicie ulepszone pa.pierosy niesklejane· w białej bibułce 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
" ~ . T nabri(J. . • 

PRZEPISY O PRA~Y MAiO'LETNI~H ROBOTNIKÓW 

Ksi~thl f~bryczne 
?lIpisywania ma l"oletlli6h robotników l 

KSIĄŻKI 
do ZII/łisywllllia dowodów legi 1,)'lllac)'j uldJ 

tllików. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

01"17. wsr.elkie druki i książki 

ula ~~uów D~k~in i [minny ~n. 
~ = 

Nowośćl Nowość! Nowość! 

"Java Havanna" 
NAJLEPSZE CYGARA 3 kopięjkowe 

fabry~i "IMPERIA~" 
~ naqywać mQżna w 'fi~kszy(lh 

FABRYKA KAPELUSZY SŁOMKOWYCH 
i FILCU WrCH 

W. WELLER & CQ 
WARSZl\VA, Tlomackie N. 9 

poleca na nadchodzący sezou kapelusze filcowe w naj
nowszych fasonacIt, gatullkl\.Ch i kolOrach. 

Ceny bardzo przylltępne. 1517-6-2 
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